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do 7 wieczorem. 
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bliczności od 6—8 wiecz. codziennis, czności od 6—8 wiecz. c 
Rękepisów nienadających się do druku Rodaxcja 
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nanstrzygnięie sprawy Górnego Saska. 


Wyrok Ligi Narodów zapadł. — Pierwsze wieści. — Podział Sląska. — 
Większa część obszaru przemysłowego przyznano Polsce.—Szczegółów brak. 


Pierwsze wieści „0 rozstrzy- 
gnięciu. 

GDANSK, 5. (PAT). „Danziger 
Zeitung“ zamieszcza następującą de- 
peszę swego korespondenta z Gene- 
wy: Z wiarogodnego źródła dowia- 
duję sie, że decyzja Komisji 4-ech 
Rady Ligi Narod. w sprawie Q. Slą- 
ska jest już we wszystkich głów- 
nych punktach ustalona. Przesłu- 
chanie przez komisję polskich inie- 
mieckich przedstawicieli i ludności- 
górnośląskiej ma już tylko na colu 
ustalenie szczegółów co do wykre- 
ślenia granicy. M mo wszelkich opi- 
nji co do niepodzielności obwodu 
przemysłowego, linja graniczna na 
G. Śląsku biedz będzie środkiem 
tego obwodu. "Na rasio- nie. „został 
rozstrzygnięty jeszcze ostateczny los 
Bytomia, natomiast obszar przemy- 
słowy na wschód. oraz północny za- 
chód od Bytomia, jak również pow. 
Pszczyński i Rybnicki Są już podobno 
ostatecznie przyznane Polsce. 

Francja górą? 

BERLIN, 5. (Polpress.) Wczoraj 
1 dziś dzienniki otrzymały mepo- 
wiadomości o 
decyzji Ligi Narodów w sprawie G. 
Sląska. W Kołach politycznych o- 
biega pogloska, Że w ostatniej chwili 
dyplomatom francuskim udało się 
zwalczyć wpływy angielskie kosztem 
porozumienia francusko-angielskiego 
w sprawie grecko-tureckiej wojny. 


Brak tylko szczegółów. 


PARYZ 6. (PAT. „Journal des 
Debats“ dowisdufe sią Z Gonewy, ż8 
Rada Ligi Narodów doszła do zupełnego 
porozumienia w kwestji górnośląskiej i 
i zredagowała swe wnioski końcowe. Do 
zredaowania pozostają tylko jeszcze 
szezegóły, 

Opinja Rady będzie zakomuniko- 


Z Komisji Sejmowych, 


Sojmowa Komisja komuni= 
kacyjna. 


ik załatwieniu interpelacji posła Micha- 
aka o wydzierżawieniu bocznicy kole- 
jowej centrali kooperatyw łódzkich i 
posła Raucha w przedmiocie umowy Z 
Tsw. Wagonów Ssyplalnych wysłuchała 
sprawozdania min. kolei o stanie obec- 
nym kolejnictwa i 0 programie prac na 
przyszłość, 

Minister zwrócił uwagą na finanso- 
wą wydajność kolei i, jako główne wy. 
tyczne, podał uregulowanie taryf, admi- 
nistracji i matody pracy, którcby zmie 
nity obecny system bturokratyczny. PO 
dyskusji, w której zabierali głas przed- 


wana najpóźniej w sobotę przewodnie 
czącemu Rady Najwyższej i będzie na- 
tychmiast opublikowana przez Ligę 
arodów. 


Co pisze prasa francuska. 


PARYZ 5. (PAT). „Matin“ i „Echo 
de Paris“ podają, że w projekcie po- 
działu G. Sląska będą przedstawione 
zmiany na korzyść Polski w duchu linji 
hr. Sforzy. Okreg przemysłowy ma być 
oddany pod administrację międzynaro- 
dowej komisji, która nie otrzyma jed- 
nak pełnomocnictw politycznych. Niem- 
cy i Polska mają natychmiast objąć w 
posiadanie przyznany im obszar i mają 
zawrzeć umowy gospodarcze. 


Stznowiską Rumunji. 


PARYZ, 5. (PAT) H. Przedstawi- 
ciel „Petit Journal” zwrócił a!ą do Taka 
Jonescu z prośbą o wyrażznie swego 
zapatrywania na sprawę górnośląsBiką, 

Take Jontscu wyraził przedzwsey” 
atkiem zudowoienie, Ż6 sprawa została 
przerazana Lidze Narodów, która bez 
watpienta potrafi skorzystać z tej o:azji, 
aby zwiększyć jeszcze bardziej swój 
prestige moralny przez wydanie wyro/u, 
któryby polecał aprobatę ducha i litery 
travtatu wersalsslego, oraz dokonał pro- 
dz alu G. Siąs:'a, możliwego do prze- 
prowadzenia. 

Ogólna polityka wymaga, aby Pole 
ssa była zdolną do Życia. Nie można 
przypuścić istnienia spoko'nej Europy 
bez Pols'i, oddzielającej Nemcy od 
Rosi. Polska, nieposiadająca w znacz- 
rej cześci Sląska, byłaby exonomicznie 
na łasce Niemiec, i nie moglaby spel- 
mać swego przeznaczania. 

Zbliżenie się między Polską a 
Czechosłowacją jest bardzo ważne, jest 
Ono konieczne dla euronejskiego pokoju, 
dolona ono ostateczną konsolidacją 
mełej ententy, która przeznaczona jest 

o odegrania wiclkiej roli w - polityce 
świata. W końcu Take Jonescu dodał: 
Oczo ulę z zaufaniem wyroku Rady 
Ligi Narodów. Bez względu na to, jak 
Wyrok ten wypadnie, Niemcy nie będą 
zadowoleni, choć zadowolenie tych, 

tórzy sprowokowali wojnę uważam za 
złude, za którą gonienie jest sprzeczne 
ze zdrowym rozsądkiem. 

a 
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stawiciele wszystkich stronnictw uch- 
walono rezolucję, w której przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie p, ministra o 
stanie obecnym kolejnictwa i zamierze- 
niach w tej dziedzinie na przyszłość. 
Komisja rozpatrywała wreszcie sprawą 
zdemobilizowanych byłych pracowników 
kolejowych i o zarządzeniach, wydanych 
w tej mierze przez Ministra kolei. 


Komisja oświatowa, 


po wysłuchaniu referatu posła Skiby 
przyjęła rezolucję z wezwaniem do rzą- 
du, aby przedłożył Sejmowi projekt u- 
stawy o Szkole nauk politycznych w 
Warszawie, dająsej absolwentom tej 
szkoły prawa, przysługujące absołwen- 
tom szkół wyższych 

Komisja upoważniła przewodniczą- 
cego posła Sołtyka, aby wróci} się do 
miasta skarbu, by na posiedzeniu na- 


stępnem pan min. zdał sprawę co do 
urzeczywistnienia ustawy o zakładaniu 
i utrzymaniu publicznych szkół pow- 
szechnych i budowie szkół powszech- 
nychs 


Romisja konstytucyjna. 


| 
Po zmianie Prezydjuńr w którym 
stanowisko przawodniczącego objął pos. 
Rataj, a jego zastępstwo pos. Lutosław= 
ski, po odesłaniu art. 6 projektu ordy- 
nacji wyborczej do podkomisji przystą- 
piono do rozprawy szczegółowej nad 
rozdziałem 2 projektu, traktującym o | 
wybieralności do Sejmu Ustawodawcze= 
go. Przyjęto art. 8, głoszący, iż miesz- 
kający poza granicami państwa ,obywa- 
tele mają bierne prawo wyborcze. 
pa f 


Powrót Polaków z Rosji. 


MOSKWA, 6 (Polpress). Kijowska 
ekspozytura polskiej Komisji Repatrja- 
cyjnej donosi, ża liczba Polaków, poclze 
gających wysiaaiu do kraju, wynosi w 
samej tylko Kijowszczyźnie do 60 tys. 
osób, W Tule, Oce, Kursku I Charkowie 
lokalno władze sowieckie nie zwalniają 
kolejarzy Polaków, mających prawo na 
wyjazd do Polski, W guberniach opanc- 
wanych gledem, Polaków podlegających 
repatriacił pozostało, okało 15 tys. Pol- 
ska Komisja Repatrjacyjna planuje zor- 
ganizowanie na większych stacjach tran- 
zytowych punktów zywnościowych. 


Eksploatacja lasów Białorasi. 


MINSK. 5. (Polpress.) Na wzór 
„Siewierolesa* ludowa rada gospo- 
darcza Białorusi organizuje „Za- 
padles“ dla eksploatowania leśnych 
bogactw Białorusi i Polesia, Nowe 
przedsiębiorstwo ma być oparte na 
kapitałach zagranicznych. 


Bezrobocie w Angliji. 


LONDYN, 5. (PAT.) Cała prasa 
angielsca zajmuja sie żywo kwestją o- 
strego bezrobocia w Angljl. „Manchester 
Guardian? donosi, że Anglja nie zdoła 
uregulować tej kwestji bez porozumie- 
nia Się z innemi państwami na konty- 
nencie, gdyż przyczyną bezrobocia w 
Anglji jest brak zbytu dla wyrobów an- 
gialskich, „Daily Chronicle" jest zda- 
nia, ża banki angielskie muszą się pod- 
jąć pośrednictwa między rządem an- 
gielskim a rządami innych krajów. — 
Sprawa nawiązania stosunków harndlo- 
wych między Anglją a kontynentem, 
zwłaszcza między Anglją a Europą środ- 
kową zależy przedewszystkiem od ura- 
gulowania sprawy walutowej w tych 
krajach, 


Komuniści we Francji podnoszą głowę. 


PARYZ, 5. (Polpress) 2-go pażdzier- 
nika w kilku dzielnicach Paryża odbyła 
się demonstracja komunistyczna, Tłum, 
liczący około 2-ch tysięcy osób  przecią= 
gnął przez niektóre ulice śpiewając pie- 
śni komunistyczne. Na przedzie niesiono 
czerwone sztandary z napisami: Proletae 
rjusze wszystkich krajów łączcie się! Niech 
żyje 3-cia Międzynarodówka i inne. De- 
monstranci próbowali się przedostać do 
centrum miasta, jednak zostali powstrzy- 
mani przez oddziały policji. Z tego po- 
wodu wczorajszy „Pet, Par." donosi, iż 
rząd moskiewski wyasygnował [nowe o- 
gromne sumy na wzmocnienie komnnig= 
tycznej spitacji we Francji, i że do Fran- 
cji przyjechało już setki bolszewickich | 


agentów-zgitatorów. 
ewą n 


Akcja Hoovera. 


MOSKWA, 5. (Polpress). Przedstać 
wiciele Hoovera oświadczyli, 26 w prze: 
ciągu dziewięciu miesięcy będą karmill 
około miljona głodnych dzieci, w liczbie 
tej 200 tys. dzieci republiki tatarskiaj. 
Aprowizacji nadeszło jednak zalećwie 
dla 50.000 dzieci reszta jest oczekiwana 
około 10 października. Od tego dnia 
rozpocznie się nadsyłanie regularna. 
Pozatem przedstawiciele Hoovera oble- 
cali dostarczyć niezbędne lekarstwa I 
instrumenty lekarskie, 


Zagraniczne podróża bolszewickich 
komisarz}. 


MOSKWA, 5 (Polpress) Od nizda* 
wpa rząd rzoskiewski, zawierając umowy 
handlowe z innemi państwami, stawia, 
jako konieczny warunek zezwołeniajw|az- 
du do tych państw obywatelom sowlec- 
kim, wysyłanych bezpośrednio przez rząd 
moskiewski. Ma to na celu ujżenie pod- 
róży zagranicznych dla wyższych dygai- 
tarzy sowieckich, z których cały szereg 
ma udać się zagranicę w celach kuracyj- 
nych. Mówią między innemi, że Trocki w 
najkrótszym czasie ma wyjechać do Ber- 

+lins, a potem do jednego z niemi:cklcha 
badów. . 


Wojna grecko-turecka. 


BUKARESZT, 5. (Polpress.) Z Kone 
stantynopola donoszą, że grecy, opusz- 
czając Eskiszehir wysadzili w powietrza 
składy aprowizacji ti amunicji, których 
nie zdołali ewakuować. Po wsbuchu 
rozpoczął sią pożar, który zniszczył kil- 
ka dzielnić miasta, 

BUKARESZT, 5. (Polpress.) Z Kon- 
stantynopola do Smyrny wyslane do- 
datkowo dwa krątowniki i jedan tarpe- 
dowiec, W koOnstantynopolskich kołacn 
wojskowych przewiduiją, że armja Ke- 
mala-baszy będzie kontynuowała marag 
w kierunku Smyrny, gdyż do tego zobo 
wiązał sią Kehal-basza wobec ludności 
Anatolji, wydsjąc do niej odezwą © 
wojnia świztej. Pomiędzy tutejszymi 
przedstawicielami wielkich mccarstw, 2 
ich rządami odbywa sią Żywa wymiana 
depesz. Panuje przekonanie, że jeżeli 
Francja nie zechca się podjąć paźred- 
nictwa, konflikt zbrojny pomiędzy Ke» 
malem -baszą a Anglją jest nieunik= 
niony. 


Dagia i ani. 


Podjęcia świeżych konłarencji. 


LONDYN c. (PAT). (Hav.). Przede 
stawiciele Irlandji wyjechali wozoraj z 
Dublina do Londynu dla odbycia nowej 
konferencji x rządem angielskim. Og5l- 
nie liczą się w Dublinis z dobremi wy- 
nikami konferencji, oraz spodziewają się 
że z chwilą jej rozpoczęcia zostaną ue 
wolnieni aresztowani sinfeiniści. 


Ze stolicy I z kroju. 


Marja Guria-Skłodowska w Warszawie. 


(Dar radjum dla szpitali warszaw- 
skich). 


WARSZAWA 5. makomita roda- 
czka nasza p. Marja Curio-Skłodowaka 
przybyła wożoraj do Warszawy. 

Obecni byli ua dworca s raienią 
Min. sdrowia dyr. dopartamentu dr. Jan 
Adamaki, s ramienia Uniwersytetu dzie, 
kan wydziału lekarskiego dy. Rzątkow-| 
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ski oraz delegacje: odbywającego się 
zjazdu chirurgów, Tow. Naukowego 
Warszawskiego, Stow. Kobiet Polskich 
oraz młodzieży akademickiej. Krótkie 
rzemówienie wygłosiła panna Szebee= 
ówna. 

P. Curle-Skłodowska zamieszkała 
u krewnych swych Pp. Szalay'ów i dzień 
wczvrajszy poświęcała odpoczynkowi po 
„trudach podróży. 

Wynalazozyni radu przybywa do oj- 
czyzny nietylko, aby powitać ją wolną, 
ale również, aby nieść ulgą cierpiącym: 
zbadać i ulepszyć walkę z chorobą raka 
w szpitalnictwie warszawskiem. Do ak= 
cji tej p. Curie-Skłodowska zyskała po- 
moc instytucji Kurorykańsiek odczas 
niedawnego pobytu jej w Stanach Zjedn. 
i zamierza pozostawić w Warszawie 
część radjum jakie otrzymała w darze 
od kobiet amerykańskich. Cenny ten 
dar posłuży do uruchomienia pracowni 
radjoterapeutycznej w kilku szpitalach 
warszawskich. 

Program przyjęcia p. Curie-Skło- 
dowskiej przewiduje, m. in, zebranie 
naukowo w Tow. Naukowem Warszaw- 
skiem i raut celem zaznajomienia naszej 
rodaczki z przedstawicielami umysłowo= 
śći i państwowości polskiej. 


Miljardowe tranzakcja na „Targach 


lwowskich“. 
(Od wlasnego koresp.) 


LWÓW 6. W ostatnich dniach 
zwledziły zn) tłumy publiczności i in- 
teresantów. 'Tranzakcje krajowe i za- 
graniczne dochodzą do sumy 20 miljar« 
dów marek. 

Najwięksi przemysłowcy otrzymali 
zamówienia, które zajmą ich produkcją 
przez szereg miesiący; mniejsi „dążą do 
powiększenia swoich przedsiębiorstw. 


Dziennikarze rumuńscy w Krakowie, 


KRAKOW, 4. Po wycieczce dzien- 
nikarzy skandynawskich. gości Kraków w 
swych mnrach dziennikarzy rumuńskich, 
Przybyli oni w dniu wczorajszym o godz, 
5 rano pociągiem od strony Lwowa. 

W wycieczce biorą udział następują= 
cy, dziennikarze rumuńscy: red. Negra 
(U 1'wersu]), red. Candiano (ladependence 
Roumaine 1 Vitoral) wraz z malżonką, 
red, Nasta (Dacia). red. Ruecker (Orient 
Radio), red, Fleiszer (i*'Orient)) red, Sol- 
meru (indreptorea). 


Wieczorem goście wyjechalì do Ło- 
dri 


Ceha zamachu lwowskiego. 
(Od własnego koresp.) 


LWÓW, 6. Dalsze śledztwo prze: 
ciw Fedakowi rzuca pewne światło na 
stosunki ukraińskie we Wschodniej Ma- 
łopolsce. Prowadzona tam jest wielka 
akcja antypaństwowa, szeroko zorgani- 
zowans. Ascja prowadzona jest za pie- 
niądze niemieckie i bolszewickie. Fedak 


L4 
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Z poroda „Targi Watak’, 
Nicoo optymizmu. 


Ze Lwowa nadchodzą radosne 
włości o olbrzymich w miljardy marek 
sięgających obrotach Targów: Wschodnich, 
napływie kupców z całej Europy, nawet 
v Azji. Wieści te to jasny snop Światła 
na ponure tło położenia finansowego 
Państwa, dowodzą one, $ że rację miał 
prezydent ministrów p. Ponikowski. gdy 
mówił w Sejmio o zamożności ludności, 
a ubóstwie Państwa. 

Powodzenie Targów Wschodnich 
dowodzi, że przepowiednie optymistów 
o świetnej gospodarczej przyszłości 
Polski zaczynają sią sprawdzać. Prze- 
owiednie to opierały sią nietylko na 
wach naturalnych Rzeczypospoli- 
tej. Bogactwa te aczkolwiek wielkie, 
nie £} jednok nadmierne i w dodatku 
tkwią one narazie w ziemi i wiele, wiele 
jeszcze pracy i olbrzymich wkładów 
będzie potrzeba, aby te skarby, które 
ziemia polska kryje dla eksploatacji 
udostępnić i do użytku zdolnymi zrobió. 
Gospodarcza przyszłość Polski nietylko 
i nie tyle na tem polega. Na przyszłość 
tę składają sią przedewszystkiem dwie 
rzeczy: skrzętna, zdolna i pracowita 
ludność polska, oraz niezmiernie szczę- 
śiwe położenie geograficzne na olbrzy- 
mim szlaku gospodarczym między u- 
przemysłowionym i przeludnionym za- 
chodem i rolniczym s dziewiczymi, 
jeszcze nietkniętymi kulturą obszarami 
wschodem. Zachód sią dziś dugi od 
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przebywa w osobnej celi, jedzenie o- 
trzymuje od rodziców. Osoby, przyno- 
szące potrawy, muszą je same próbo- 
wać, potem dopiero Fedak spożywa o- 
biad. Chodzi o to, ażeby uniemożliwić 
Fedakowl somobójstwo, albo zatrucie. 


, Z za kulis komunizmu 
w Polsce. 


KRAKÓW, 5. Podczas śledztwa, 
prowadzonego przeciw aresztowanym w 
ostatnich dniach komunistom wyszło na 
jaw, że w Polscć działają 2 partje: ko- 
munistyczna partja robotnicze I wschod- 
nio-geiicyjska partja komunistyczna. Do 
tej ostatniej należą ukraińcy, żydzi I 
polacy. 

Przed kilku tygodniami odbył się 
w Pradze wielki kongres komunistyczny, 
na który przybyło 8 francuzów, oraz 

rzedstawiciele partji wszystkich krajów 

uropy; między innymi byli także dele- 
gaci obydwóch partji komunistycznych 
w Polsce. 


Mykrycia „Jaczejki'* komunistyczną 
na Pomorzu. è 
[Od własnego koresp.) 


TORUN, 5, Już od dłuższego czasu 
zauważyły organa śledcze policji pań" 
stwowej okręgu pomorskiego, że przez 
Toruń idą wielkie transporty agitacyjnej 
„bibuly* komunistycznej.  Zarządzone 
energiczne dochodzenia nie długo dały 
bardzo pomyślny rezultat. Oto udało 
się policji stwierdzić, że ośrodkiem pro. 
pagandy komunistycznej w najbliższym 
premieniu Torunia jest osada Lubicz 
polski. Dalsze dochodzenia doprowa- 
dziły wprost do źródła | ujawniły fakt 
wprost nieoczekiwany, że wszystkie nici 
prowadtą do miejscowej „Kooperatywy 
Robotniczej”, grupującej kolejarzy z pod 
znaku socjalistycznego ZZK. Kierowni- 
kiem calej akcji t głównym kolporterem 
pism komunistycznych byl kolonista nie. 
miechi $0:8. 

Stw.erdzono, że w łonie tego Zwią- 
zku zorganizowaną była specialna bo- 
jówka, złożona z kilkudziesięciu człon- 
ków, która przed kilku tygodniami o- 
trzymała broń palną i amunicję z Wło- 
cławka. Bojowcy komunistyczni urzą: 
dzali tajne zebrania I odbywali częste 
ćwiczenia po lasach. 

Zdobywszy widocznie pewniejszy 
grunt w pow. lipnowskim, agenci Lenina 
i Trockiego postanowili rozszerzyć teren 
swej zbrodnićzej działalności na Pomo- 
rze. „Ta decyzja stała sią powodem ich 
niepowodzenia. Wybrawszy sią na „pod- 
bój“ Pomorzs, wpadli w ręce naszej 
policji. 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Zgromadzenie Ligi Narodów 
uchwaliło budżet Ligi na r. 1922 w wy- 
sokości 20,853,945 fr. 


nadprodukcji przemysłowej, na tym 
tle w Anglji i Ameryco Pólnocnej ist- 
nieje olbrzymie, około sześciu miljonów 
głów liczące, bezrobocie, kryzys prze- 
mysłowy istnioje też, acz nie w takich 
rozmiarach we Francji, Włoszech i Nieme 
czech. We wszystkich tych krajach, 
z wyjątkiem Niemiec, jedną z najpo- 
ważniejszych przyczyn kryzysu Jest 
wysoki w stosunhu do marki polskioj 
i rubls rosyjskięgo, poniekąd także do 
loi rumuńskiej i marki niemieckiej kurs 
dolara, szterlingn, franka, w mniejszym 
już stopniu włoskiego lira. Kurs ten 
świadczy z jednej strony o finansowej 
potędze państw wymienionych, z dru- 
giej uniemożliwia im wszelką wymianą 
towarową ze wschodnio-południową Eu- 
ropą, ogołoconą zupełnie z wyrobów 
przemysłowych, posiadającą natomiast 
wielkie widoki na przyszły rozwój go- 
spodarczy, szczególniej dotyczy to czar- 
noziemnej Ukrainy sowieckiej, posiada- 
jącej ogromne skarby bogactw kopal- 
nianych i służącej dalej tranzytem do 
Azji Srodkowej i Południowej, I sama 
Ukraina i krajo na wschód za nią leżące 
są obecnie przez bolszewicką gospodarkę 
zdewastowane, niezupełnie narazie do 
kulturalnych stosunków gospodarczych 
zdolne. Ale pamiętać należy, że zło to 
jest przemijające, że Ukraina już się 
zaczyna uspakajać, że kraj to zawsze 
był mlekiem i miodem płynący, gdzie 
jeden urodzaj może stosunki gospodar- 
cze do gruntu przekształcić, Pamiętać 
dalej należy, że pomimo głodu w Rosji, 
szczególniej nad Wołgą szalejącego, w 
Ukrainie prawobrzeżnej urodzaje tego- 


(—) W Bukareszcie został areszto- 
wany Iwan Mitrofanow, osobisty sekre- 
tarz Trockiego. Podczas badania aresz- 
towany zeznał, że rząd sowiecki zamie- 
rzał w miesiącu sierpniu zbrojnie zaata- 
kować Rumunją, lecz zaniechał tego za- 
miaru wobec zarządzeń wojskowych, 
jakie poczyniła wtedy Rumunja. 


(—) Poseł prof. Radziszewski udaje 
sią do Paryża, jako pełnomocnik pol- 
skiego ministerstwa skarbu w sprawach 
finansowych. 


Kronika polityczna, 


pat im 


Nowy rząd. 


Naczelnik Państwa w d. 20 wrześ- 
nia mianował nowy rząd w składzio 
następującym, który toskład podajemy 
z obowiązku informacyjnego. Mianowano: 
Prezydentam Ministrów Rzeczy pospolitej 
Polskiej i Ministram Wyznań Keligijnych 
i Oświecenia Publicznego oraz Minister: 
stwa Kultury i Sztuki — A: Antoniego 
Ponikowskiego; Ministrem Spraw Wew- 
nętrznych p. Stanisława Downarowicza; 
Ministrem Spraw Zagranicznych p. Kon- 
stantego Skirmunta, Ministrem Spraw 
Wojskowych p. ponera EPON Kazimierza 
Sosnkowskiego, inistrem Skarbu 


Michalskiego, Ministrem Sprawiedliwości : 


p: Bronisława Sobolewskiego, Ministrem 
olnictwa i Dóbr Państwowych p. Józefa 
Raczyńskiego, Kierownikiem Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu p. Henryka 
Strassburgera, Ministrom Kolei Żelaz- 
nych p. dra Bolesława Sikorskiego, Mi- 
nistrem Poczt i Telegrafów p. dra Wła- 
dysłuwa Stesłowicza, Ministrem Robót 
Publicznych p. Gabrjela Narutowicza, 
Ministrom Pracy i Opieki Społecznej 
p. Ludwika Darowski ego, inistrem 
Aprowizacji p. Hieronima Wyczałkow- 
skiego, Ministrem b. Dzielnicy Pruskiej 
„dra Juljusza Trzcińskiego, Kierowni= 
iem Minister. Zdrowia Publicznego p. dra 
Witolda Chodźką. 


Zmiany w min, Skarbu, 


Wczoraj, po objęciu urzędowania 
przez min. skarbu, prof. Michalskiego, 
podsekratarz etanu p. Welnfeld podał 
sią do dymisji. Fodał sią również do 
dyanisji dyroktor departamentu kredy- 
towego bar. Mannteuffel. 

Departament kredytowy ma nie 
być obsadzany, a kierownictwo nim ma 
objąć osobiście min. Michalski. 


Z kim się lączy P. P.S. 


W Bydgoszczy odbył się zjazd nie- 
mieckiej socjalnej demokracji, na który 
w charakterze gości przybyli socjaliści 
niemieccy z Gdańska i z Bielska— Białej 
oraz delegat P.P.S. p. Rżewski. 

Zjazd powziął uchwałę, że należy 
dążyć do utworzenia platformy współ- 
pracy z P. P. S., przy zachowaniu zu- 
pełnej samodzielności, oraz do utworze- 
nia stałego biura porozumiowawczego 


roczne były niezłe. Zbiory rumuńskie 
też wypadły dobrze, siła więc nabywcza 
ukraińskiego i rumuńskiego chłopa sto- 
sunkowo jest b. wielka, to wszystko, 
oraz dobre urodzaje w samej Polsce 
spowodowało, że obroty „Targów Lwow- 
skich“ sięgają w miljardy. Bo też 
i inicjatorom Targów przyznać należy, 
że wybrali dla nich miejsce wprost wy- 
marzone. Jeżeli bowiem Polskę można: 
by nazwać wrotami z kulturalnej, prze- 
mysłowej zachodniej Europy do rolni- 


czego i bogatego w surowce wschodu, 
to Lwów od wieków był kluczem do 
tych wrót Założony przez księcia Da- 


niela w polowie XIII stulecia, staje się 
Lwów odrazu ogniskiem w którym zbie- 
gały sią drogi handlowe z północy na 
południe i z zachodu na wschód. Szcze- 
gólnie zaczyna się Lwów rozwijać od 
czasu ponownego przyłączenia do Polski 
przez Kazimierza Wielkiego: król ten 
rozwinął osadnictwo polskie na południo- 
wo:wschodnich kresach Polski, a Lwów 
staje sią centralnym składem towarów 
dla karawan kupieckich, ciągnących 
z nad morza Czarnego, nad którym 
wówczns były już dwa bogate miasta 
portowe: Kilja u ujścia Dunaju I Biało- 
gród czyli Akkerman w limanie Dnio- 
stru. Miasta te przez pewien czas na- 
leżały do Polski, zdobyli je jednak 
Turcy w roku 1484. W ten sposób Pol- 
ska została odcięta od dróg handlowych 
na wschód i południe i od tej daty 
Lwów zaczyna tracić swe znaczenie gonpo- 
darcze dla Polski. Próbuje odzyskać to 
znaczonie dla Lwowa Jan Olbracht, 
który dla zdobycia Kllji i Białogrodu, 


— mo Ż WEBMICE m 


socjalistów polskich, niemieckio , 
ruskich, rusińskich, litewskich a 
skich. A ; 
W sprawie wyborów do Sejmu t, 
samorządów uchwalono, iż ponieważ na' 
mocy rozporządzenia min. b. dzielnicy 
pruskiej, do samorządów wybrany być 
może tylko ten, kto umie po połsku, 
niemieccy socjaldemokraci bojkotować” 
będą wybory tam, gdzie niema P. P, DA 
AR zaś głosować będą na listę, 
. P.B. W sprawie wyborów do Sejmu 
uchwalono wystąpić samodzielnie, w ra- 
zie potrzeby konieczny będzie związek 
ip i GID. do czasu porozumienie 
z P, P. S. 


Przeciwko rozbrojeniu. 


To, co wynika z obrad tak zw. mic- 
szanej komisji rozbrojeniowej Ligi Naro- 
dów nie pozwala oddawać aię zładzeniom, 
aby sprawa rozbrojenia, leżąca presyden- 
towi Hardiugowi tak na serce, miała gro- 
bić szybkie postępy. Przewodniczący tej 
komisji, b, włoski minister skarbu Schan- 
zer zakomunikował, te z 27 rządów, któ- 
re daly odpowiedź na wyrażosą przez 
Ligę zasadę rozbrojenia, tylko 16 państw 

rzychyliło się do tej myśli z mniajszemi 
ub większemi zastrzeżeniami. Sedm 
państw wręcz myśl tę odrzuciło, zwykle 
wskazując. na „specjalne swe położenie 
geograficzne I polityczne”, Co się tyczy 
Francji, to, jak się zdaje, złożyla ona 
oświadczenie, żę pełożenie międzynarodo- 
we zabrania jej obecnie przedsięwzięcia 
jakichkolwiek kroków do rozbrojenia 
zmierzających. 

Niezrażona tem komisja uchwaliła 
piecz prace swe dalej i podjąć koo- 
erencje ze stalą komisją fozbrojeniową, 
s wojskowych złożoną, oraz z komisją 
wypracowującą wnioski dodatkowe do sta- 
tutu Ligi Narodów, W skład tej komisji 
mie wchodzi przedstawiciel Polski. 


wma 
Z ostatniej chwili. 


Dziennikarze rumuńscy 
w Łodzi. 

W przeleździe do Poznania zatrzy- 
mali się wczoraj wieczorem w Lodzi 
dziennikarze rumuńscy. Przyjmowali ich 
przedstawiciele dziennikarstwa Í prze- 
mysłu łódzkiego, oraz reprezentanci 
władz. O godz. 11 wieczorem gościa 
wyjechali. 


e—a 
E- JUNY UR WaT Sn 
Dzielnica Górna. 


Dnia 9 bm. o g. 10 rano w Klubie 
NPR przy ul. Kątnej 2 odbędzie się 
konferencja. Sprawy b. ważne. Wejście 
za okazaniem legit. członkowskiej. 


Kupaicie Bilety Skarbowe. 


a więc ponownego dostepu do morze 
Czarnego organizuje wielką wyprawą ra 
Mołdawją i obległ Suczawę na Buko- 
winie. Zagrożony jednak z tyłów i bo- 
ków przez Wołochów i Węgrów musiał 
od oblężenia odstąpić i opadnięty w la- 
sach bukowińskich przez wrogów poniósł 
klęską dotkliwą. Była to klęska nia 
tylko wojenna. Jan Olbracht już wów- 
czas zrozumiał gospodarcze znac76nię 
dostępu do morza Czarnego i 
tych krain nad niem leżących, nie zro- 
zumiała tego niestety ani wówczas ani 
później szlachta, która ograniczała sią 
zawsze do wojny obronnej i nigdy nio. 
poparła należycie wielkich królów i het- 
manów, którzy rozumieli już przed wie- 
kami, że wielkie drogi handlowe to płu- 
ca zdrowo rozwijającego sią organizmu 
państwowego. Lepiej niż Polacy zrozu- 
mieli to Rosjanie, a raczej ich carowia 
i generałowie, którzy z żelazną Konso::- 
wencją, nie zrażeni kląskami (Piotr nad 
Prutem) parli ciągłe do morza Czarnego 
i dalej na szeroki gościniec wielkich 
dróg świntowych do Konstantynopola. 
Myśmy te droglg utracili przed kilku 
witkami, choć mióliśmy do nich histo- 
ryczne prawo, bo kraje nad morzem 
Czarnem leżące należały w wiekach 
środnich do Polski i nie były one wta- 
ściwie przez nikogo zaludnione. Zalud- 
niły się dopiero później przesiedleńcami 
z Rosji, wśród których przymusowi 
wygnańcy polscy nie mały prooont sta- 
nowili. RJ, 

Aleksander Ringmar. 
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Liga Narodów i Galicja Wschodnia. 


T Reprezentant Kanady p. Doher- 
ty i reprezentant Afryki południo- 
wej lord Robert Cecil poruszyli w 
komisji politycznej Ligi sprawę jak- 
najszybszego uregulowania przez 
walne zgromadzenie Ligi Narodów 
sprawy Wschodniej Galicji. Dało to 
komisji powód do dłuższej dyskusji 
na ten temat, o której przebiegu, 
jak również o uchwale zapadłej do- 
niosły telegramy. Nie ulega wątpli- 
wości, że mowa p. Doherty'ego, to 
toś więcej, niż owoc jego wspól- 
czucia dla próśb kanadyjskich Ru- 
sinów. Wprawdzie rząd angielski 
przez usta reprezentanta swojego 
Fishera nie przyłączył się w cało- 
ści do tej mowy — ale nikt nie ma 
chyba wątpliwości, że była ona mu 
na rękę, a nawet, że została przez 
niego inspirowaną. Tak, jak projekt 
p. Hymansa jest podszepnięty i po- 
piecrany przez Anglję, tak samo akcja 
p. Doherty'ego i lorda Cecila jest 
polityczną akoje reżyserowaną przez 
rząd wielkobrytyjski. 

Liga Narodów staje się bowiem 
coraz widoczniej instrumentem po- 
lityki angielskiej. Udział innych 
państw nie ma tam większego albo 
1 żadnego znaczenia, a dyplomacja 
angielska —najńvietniejsza w świe- 
cie, ta, co właściwie pobiła mili- 
tarnie zwyciężone Niemcy — a obe- 
tnie „okrąża“ zwycięską Prancję— 
zdołała opanować i wyzyskać po 
dwóch latach egzystencji Ligi po 
mistrzowsku ten instrument. Polska 
jako sojusznik Francji nie przed- 
stawią dla Anglji interesu, a co 
więcej: jako zdecydowany wróg 
Niemiec, obecnogo sprzymierzeńca 
Anglji, przeznaczonego do roli utrzy- 
mywania Francji w szachu na kon- 
tynencie europejskim, wywołuje tem 
samem głęboką niechęć- Anglji. Czy 
to weźmiemy sprawę Gdańska, czy 
Sląska, czy Litwy, ozy Rusi wresz- 
cie Czerwonej, wszędzie spotkamy 
sie z jaskrawemi przykładami tej 
niechęci. Opinja, jaką Anglja szerzy 
o nas w świecie, jako o państwie 
niezdolnem do samodzielnego bytu, 
jak niedawno wskuzywaliśmy, tak 
nicełuszna 1 przewrotna, to także 
refleks tej niechęci, Gdyby śmy więc 
byli oddani ze związanemi rękami 
w lennictwo czy niewolę angielską, 
zamiast starać się o sojusz wojsko- 
Wo-polityczno- handlowy z Francją 
to zapewne stanowisko Anglji było- 
by wobec nas inne, naturalnie w 
granicach obowiązków wynikają- 
cych z jej tajemnych układów z 
Niemcami, które, jak wiadomo, prze- 
prowadził jej 
lord Abernoon. 

To jednak było i jest dla nas 
niemożliwością. Porozumienie nasze 
z Niemcami—-jakieby musiało zara- 
zem nastąpić — było wykluczone, a 
sojusz z Francją i oparcie się na 
jej potędze były dla nas jedyną nu- 
suwającą się kombinacją. Kombina- 
cja ta przyniosła nam w istocie 
wiele pożytku: dała poparcie woj- 
Tkowe i moralne Francji w epoce 
najazdu bolszewickiego, „Pomoc w 
organizowaniu naszej armji, a prze- 
dewszystkiem silne stanięcie za na- 
mi w sprawie G. Sląska. Sprawę 


londyński ambasador 


"tę inaczej bylibyśmy przegrali bez- 


nadziejnie, a natomiast, dzieki Fran: 
sji skończy się Ona dla nas zape- 
wne choć ozęściowym sukcesem, 
wyrażającym się w przyznaniu nam 
Rybnika, Pezozyny i ułamku okręgu 
brzemyałowego. Mniej jasną jest 2e 
tomiast rola' Francji w sprawie 

twy, w której to sprawie NE 
wnik Chardigny zajął wobec nas | 
"+nowisko bardzo eharakterysty- | 


czne. Zaś przedstawiciel Francji gło- 
sował świeżo za projektem p. Hy- 
mansa. Zupełnie zaś niewiadomem 
jest stanowisko Francji w sprawie 
Galicji Wschodniej, co do której o- 
bawiamy się, że Francja jest może 
związana jakimś dawniejszym ukła- 
dem, uznającym Galicję Wschodnią 
za sferę angielskich wpływów na- 
ftowych — i że dlatego nie będzie 
mogła bronić praw polskich z taką 
stanowczością 1 wytrwałością, jak 
ich broniła w kwestji Górnego Slą- 
ska. 

W tych warunkach—skoro nie 
wiadomo, czy na bezwzględną po- 
moc Francji w tej sprawie możemy 
liczyć — przedstawia się kampanja 
nasza w Lidze Narodów o przyzna- 
nie nam Wschodniej Galicji niewąt- 
piiwie ciężko. Ale nie beznadziejnie. 
Przemawia przecież za nami tyle 
względów etnograficznych, history- 
cznych i prawnych—nadto przema- 
wia bardzo silnie fakt, podobnie 
zresztą jak w sprawie Litwy, że 
dzierżymy Galicję silnie w ręku i 
Że niema nikogo dokoła, ktoby miał 
środki, aby ją nam odebrać. 


Plan Anglji zmierza zapewne 
do tego, aby Galicję poddać pod 
rządy Ligi—pisz „Liga“ czytaj „An- 
glja'—jako władzy zwierzchniej pod 
pretekstem warowania praw przy- 
szłej Itosji, Plan ten jest bardzo 
przebiegły, ale równieź trudny do 
wykonania. Przez poruszenie całej 
kwestji może nam Anglja sprawić 
oczywiście tysiączne trudności We- 
wnętrzne, bynajmniej nie pożądane 
— ale wątpimy bardzo, aby mogla 
osiągnąć cokolwiek więcej, rudno- 
ciom tym musimy zawczasu prze- 
ciwstawić sprawiedliwą, rozumną i 
celową naszą politykę wobec Rusi- 
nów, a wówczas ze spokojem i zi- 
mną krwią możemy oczekiwać akcji 
Ligi Narodów. Jak dotąd żyje Liga 
wyłącznie Polską. . Poza naszemi 
sprawami nie miała i nie dała jej 
naprawdę żadnego  donioślejszego 
zadania do załatwienia. a w tych 
doniosłych zadaniach, jakie miała, 
jak w sprawie wysp Alandzkich, 
dość silnie zdałała zakwestjonow aó 
swój autorytet. Jeśli Anglja w spra- 
wie Galioji narzuci Lidze decyzję 
niemożliwą do wykonania, to przy- 
najmniej ten jeden pożytek dla ludz- 
kości stąd wypłynie, iż Liga Naro- 
dów dobije sama swój autorytet do 
reszty. Wiele go do stracenia nie 
posiada. 

. majem | 


Listy z Bolszewii: 
(Od własnego koresp.) 


II. 


Zeszłą korespondencję zakończyłem 
podaniem bez komenta'zy odpowiedzi, ja- 
ką otrzymałem od funkcjonarusza kolei 
na zapytanie o wysokości jego miesięcz- 
nych poborów. 

Podana suma 10,000 rubli? sowiec- 
kich na miesiąc na tle cen za artykuły 
Spożywcze jest tak Śmiesznie mała, że 
niewątpliwie wywołała wśród czytelników 
mego listu niewiarę w prawdziwość mo- 
ich informach. 

A jednak informacje moje są praw- 
dziwe!,-. 

Miesięczna płaca sowieckiego robot- 
nika równa Się, wartości zaledwie kilku 
funtów chleba i w budżecie jego nie gra 
żadnej roli. 

Nie chcąc być gołosłownym, pozwolę 
sobie przytoczyć trywek z artykułu, po- 
mieszczonego w „Życiu Ekonomicznem* 
z dnia 26 z. m. Nr. 188: 

„Te mieszczęsne grosze, które stano- 
wią zarobkową płacę robotnika, nie grają 
dla niego żadnej roli. Z tego powodu w 
ostatnich czasach robotnicy świadomie nie 
chea przychodzić na wypłatę zarobków, 
ponieważ, weding icb zdania, drożej ko- 


Sztuje przyjście, niż to wszystko warte.” 
W rezultacie tworzą się sumy depozytowe, 
przekraczające nie jeden miljon rubli“. 

Co więc stanowi zapłatę za pracę 
robotnika w znacjonalizowanej fabryce so- 
„wieckiej Rosji? 

Zapłata owa składa się z Wwspomnia- 
nych „niesięcznyc. groszy“, z państwo- 
wego deputatu dla niego i rodziny, z pra- 
wa rozporządzania przez kooperatywę fa- 
bryczną pewną ilością wyrobów dła ce- 
łów haadlu zagranicznego, Oraz z biletów 
na widowiska rozrywkowe, jak teatry, 
koncerty i t. d. ewentualnie z bezpłatnych 
przejazdów koleją w razie konieczności 
wyjazdu. Wszystko to teoretycznie składa 
się na ca:ość, zaspakaja,ącą życiowe po- 
trzeby robotnika i jego rodziny. 

W r.eczywistości jednak s; rawa przed- 
stawia się inaczej. Ostry zatarg istniejący 
między wsią i miastem, a spow odowany 
nie hęcią dostarczania przez chłopów zie- 
imiopłodów, zatarg, doprowaćzający do 
wysyłania na wsie ekspedycji karnych, 
spowodował że państwowy deputat stał 
się fikcią. 

Gdyby robotnik rosyjski liczył na 
otrzymanie tego wszystkiego, co cierpliwy 
papi er mu obiecu e, dawnoby z Gżłą ro- 
dziną gryzł ziemię. Zresztą niema potrze- 
by długo się nad tem rozwodzić. Wiemy 
dobrze z własnego doświadczenia, jak Wy- 
działy Zaopatrywania potrafią karmić... 
kartkami. 

Wobec tego główny ciężar aprowi- 
dowania robotników spoczywa na koope- 
atywach fabrycznych, które za pomocą 
handlu zamiennego muszą zcobywać ar- 
tykuły pierwszej potrzeby. 

Jeżeli fabryka wyrabia przedmioty 
mile widziane przez ch! opów, koopeiatywa 
ma łatwe zadanie: wiezie pewną ilość 
swych wyrobów na wieś i tam drogą wy- 


miany zdobywa, mąkę, kaszę, tłuszcze, 
drzewo i t. d. Jeśli jednak wieś nie ref- 
lektuje na wyroby danej fabryki, S;rawa 


zdobycia produktów przedstawia zięznacz- 
nie gorzej, i tu otwiera się szeroke pole 
dla inicjatywy prywatnej poszczególnych 
robot ików, zmuszonych myśięć o zaapro» 
widowaniu samych siebie własnym spry- 
tem, Zresztą ta inicjatywa prywatna ma 
szerokie aostosowanie i w tych fabryksch 
których wytwory znajdują łatay zbyt na 
wsiach, Poprostu robotnicy masowo wy- 
ncszą własność labryczną i sprzedają na 
własne dobro fo samowo!ne wynoszenie 
jest tak powszechnem zjawiskiem i docho- 
dzi do takich rozmiarów, że, nnprzykłed, 
w fabrykach papierosów stanowi z górą 
80 pioc. produkcji. W innych fabrykach 
robotnicy w godzinach pracy lub przed 
temi godzinami wyrabiają przedmiety cie- 
szące się pokupem i zabierają je ze sobą 
na sprzedaż, 

Na wszystko to patrzy się przez palce, 

W sobcty iabryki przeważnie są nie- 
czynne: robotnicy zajmują się zdobywa- 
niem prowizji, bądź na miejscu spienię- 
żając posiadane wyroby, badź też w tym 
celu wyjeżdżając na wieś, 

Kursają nawet spe jalne sobotnie po- 
ciagi, których zadaniem iest rozwieść 
głodne rzesze miejskie, dążące na wieś po 
chleb I odstawić je z powrotem do Mo- 
' skwy. 

W niedzielę wieczór, po przyjściu 

wspomnianych pociągów, robotnik, obla- 
dowany workami ze zdobytą na tydzień 
prowizją, wraca do swego fabrycznego... 
arau“ 

5 ani poskarżyć się mu nie wolno! 

Robotnik niepokornego serca i bu- 
rzliwego ducha otrzymuje w tej chwili 
nazwę „krzykacza”, dowiadu'e się, że jest 

„nieproletarjackim elementem" i... fora ze 
dsora. Niech za mnie mówi korespon- 
dencja, z, fabryki „Postawszczyk”, umie- 
SsZCzONĄ w „Prawdzie“ zfdnia 25 z. m: 

„Na naszej fabry ce było dużo nieproletar- 
jackiego elementu krzykaczy, którzy 
zajmowali się tylko krytykowaniem wła- 
dzy sowietów i demóralizowaniem pozos 
stałych robotników. Zarząd fabryki prze- 
prowadził sanację i wydalił do 800 ludzi. 

A wszystkich w taby ca 2300. 

jecz. 


7 rotjes 1 


Pepesowscy 
szermierze Żżargonu, 


Zydzi przygesnięci nieopatrznie przez 
Polskę, która Im była schroniskiem przed 
prześladowaniem w innych krajach — z8- 
miast wdzięczności odpłacali nam za to i 
odpłacają dió jeszcze grubą  niewdzię- 
cznością, szkodząc sprawom polskim pr 
każdej sposobności. Przyjęci pod dach 
Polski--żydzi sapregnęli tu zostać gospo- 
darzami, ja lmduość miejscową ujarzmić 
ekonomicinie, uczymić Polaków — Uzabes- 


Wykonawcaogo Z.Z 


gojami. Sztucznie przez rząd moskiewski / 
stłoczeni w wielkich masach na obszarze: 
ziem polskich—zapragnęli z naszej Ojczye 
zny uczynić kraj napół żydowski—Judec- 
Polske. Do tego trreba im, aby nznani 
zostali politycznie w Polsce jako odrębna 
narodowość «by „ięzyk” tej narodowości 
Łargen—iarówui a polskim został uznany 
za urzędowy. 

Wtedy we wszystkich szkołach 4y- 
dowskich wszysinie nauki wykładana by= 
łyby w żargonie, urzędnicy musieliby 
znać gargon, w nim interesantów sals- 
twiać, przyjmować w żargonie podania i 
wszelkiego rodzaju  kosaspondencje, w 
skład rządu każdorszowo wchodziłby mi- 
nister od spraw żydowskich. Gdyby się lo 
dało uzyskać—Polska stałaby stę naresz- 
cie Ojczyzną żydów, droższą aniżeli Pa- 
lestyna, o której wówczas przestaliby mó- 
wić, pisać i myśleć. Naród polski jednak 
przetalby wówczas być panem n siebie, 
na ziemi wypracowanej i użyżnionej po- 
tem pokoleń całych, Prawami własności 
do dziedzictwa ojców swoich musiałby się 
podziel.ć z t. zw. mniejszościami, Ozzy. 
wiście, taka rola nam Polakom wcale się 
nie uśmiecha i dlatego z całą staBOWCZO- 
ścią odpychamy i zwalczamy bezpodsia- 
wne uroszczenia nacjonalistów żydowskich. 

Zydzi tu w Polsce muszą się pogo- 
dzić z tym, że my Polacy jesteśmy ta 
gospodarzami, że język polski jest jedynia 
języtiem państwowym i urzędowym i wszy: 
scy obywatile Państwa Polskiego muszą 
go znać i nim się posługiwać. Zargonnis 
jest językiem, a tylko zniekształconą gwa: 
rą niemiecką, której krzewić na ziemi 
polskiej nie mamy zamiaru. Zydzi angiei- 
scy uczą się po angielsku, francascy—po 
francusku, niemieccy brzydzą się Żacgo- 
nem i uczą się po niemiecku, dlsczegożby 
żydzi polscy nie mieli się uczyć po polsku? 

Taxie jest nasze stanowisko w spra- 
wie żargorowych uroszczeń żydowskich, 
lunego jest zdania pepesowska Rada Miej- 
ska. Bo oto gdy na jednem z ostataich 
posiedzeń Rady, zwyczajem oddawna pra: 
ktykowanym bundziści i poalej-sjoniści 
dla celów czysto demonstracyjnych zgło- 
sili wniosek z żądaniem zaprowadzenia 
nauki w żargonie w szkołach żydowskich 
—wniosek ten uzyskał większość dzięki 
poparciu pepesowców. Tall dzięki ich po- 
parciuł inaczej tego wytlumsczyć nie mo- 
żnal Za wnioskiem głosowali żydzi (i to 
nie wszyscy), wstrzymali się od głosowa” 
nia pep:sowcy—a tem samem żydowski 
wniosek poparli, 

Według bowiem regulaminu obowią- 
zującego w Radzie Miejskiej głosy wstrzy> 
mujących się od głosowania doliczana by- 
wają do głosujących za wnioskiem. Pape- 
sowcy o tem doskonale wiedzieli, Pa- 
wstrzymując się od głosowania, świado- 
mie popierali dzikie nacjonalistyczne u- 
roszczenia żydowskie. Socjaliści polscy 
zwalczając nacjonalizm polski — popierają 
nacjonalizm żydowski. Po Połsce całej, a 
nawet po Świecie całym (żydzi siq juź o 
+ postarają) rozajdą się wieści, że Rada 

M ejska—największego po stolicy miasta 
w Polsce domaga się żargonu dla srkót 
żydowskich. Łódź stanie się sławną. 

Czy jednak Łódź naprawdę jest tego 
samego zdania, co pepesowsko-żydowska 
Rada Miejska? Obarzenie, jakie wśród spo- 
łeczeństwa {polskiego w Łodzi wywołała 
osławiona jug uchwała Żargonowa jest 
odpowiedzią aż nadto wyrsźną, że „Łodzi 
obcy jest judotilski sentyment Rsdy Miej- 
skiej. Podobao odruchowo pod wrałe- 
niem tej uchwały powstała myśl organi- 
zowania protestów, sktóreby wobec calej 
Polski zadokumentowały polskość Łodzi, 
a jednocześnie potępiłyby pepesowskicu 
szabesgojów w Radzie Miejskiej. 

Akcja tego rodzajn jest potrzebna, 
bo wskaże ona komu potrzeba, że obecna 
kadłobowa Rada Miejska jest p: zeżytkiem, 
zastarzałą naroślą na organiźmie miej- 
skim, zatraciła związek i czucie z życiem, 
z naslrojami i pragnieniem olbrzymiej 
części społeczeństwa w Łodzi, 

Przeżytak ten nikogo vie reprezen- 
tuje i nema prawa w niczyjim imieniu 
przemawiać, Stracił wstęlką poczytalnośći 
im prędzej odejdzie w stan spoczynku, 
tem większą zyska sobia wdzięczność 
współczesnych i potomnych! ; 

BEER 


Przeciwko wytrącaniu za 
strajk kolejowy, 
Zw. Zaw. Prac. Kolejowych Pań- 


stwa Polskiego miebiogai do Wydziału 
. K. następującą o- 
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7 Powołując się na wysłaną w dniu 
39 sierpnia b. r. depeszę o uchwala 
wiecu Kolejarzy Węała Łódzkiego pe- 
simy © energicane zaprolostowańie u 
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Ministra Kolsi prźeciwko stosowanemu 
przez administrację kolejową wytrąca- 
niu s zarobków pracowników za ich 
nieobecność na służbie w czasie strajku 
od dnia 26 do 31/8 b.r. Strajk na węźle 
łódskim wynikł z nędzy kolejarzy i 
miał na celu tyłko poprawę bytu, a nie 
cele polityczne, jako taki miał zupełną 
rację bytu. Słuszność zresztą tej walk! 
przyznał sam rząd, godząc się na pod- 
niesienie mnożnika, tymczasem admini- 
stracja kolejowa wytrąca wszystkim 
strajkującym jedną szóstą część ich po- 
borów. 

Wytrącenie jednej szóstej zarobków 
aa strajk wywołują wśród ogólu pra- 
cowników ogromne wrzenie i może do- 
prowadzić do nowego strajku. Aby u- 
niknąć sztodliwych dla kraju następstw 
pros. my $pieszn:e zareagować! o rezul- 
tacie nas powiadomić. 

m 0 zac) 


2 życia pracującej Inteligencji. 


Płace nauczycieli szkół 
średnich. 


W myśl art. 7 „Norm płacy” opra- 
cowanych w dn. 13 września rb. przez 
„Komisję 5" przedstawiciela organizacji 
kierowniczych nauczycielskich i opie- 
kuńctych w Warszawie opublikowali ko- 
munikat, iż wobec wypłacenia przez 
Skarb Państwa nauczyciałom azkół pań- 
stwowych dodat*u specialnezo drołyźnia- 
nego w miesłącu październiku płaca za- 
sadnicza, obowiązująca w szkołach pry- 
watnych i społecznych wynosić będzie 
sa każdą godzinę tygodniową w miesią- 
cach październiku i następnych, o ile 
nie zajdą zmiany: 

a) w Warszawie I Łodz!—1218 mk. 

b) dla Zagłębia i Kresów Wschod- 
nich — 066 rak. 

c) dla pozostałych miejscowości— 
959 mk. 

Przykład obliceenia. Nauczyciel ma 
płatnych le sji "tygodniowo 30 qodzin; 
aa jedną godziną tygodniowa płaca w 
Warszawie wynosi 1218 mk., dodatki 
rodzinne za lata pracy i za dyplom wy- 
noszą 50 pr. płacy zesadniczej, ço sta- 
nowi 609 mi. czyli 1218 plus 609 razem 
1827 mk A zatem do wypłaty w m. 
goździerniku 1827 mk. pomnożone przez 
3Jv razem 54,800, 

Wobec tego, że wzrost płac nau- 
ezyciolskich w październiku jest stosun- 
kowo nisznaczny, wysokość wpisów w 
kwartale I nie ulega zmianie; awentu- 
alne zaś niedobory będą wyrównane w 
kwartale drugim. 
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Kwiaty, i chwasty. 


Losy zdemszbifizowanych 
kawalorzystówa 


Grupa złożona z 200 rdamobilizo- 
wanych kawalerzystów, strzelców 1 kon- 
wych artylerzystów wojsk polskich 
zowaóciła się jeszczo w maju do komen- 
dy głównej policji państwowej w War- 
zaswie z prośbą o przydzielenie ich do 
mających się f(ermowaó oddziałów kon- 
'*e} policji zwo wschodnich wojswódz- 
„wash Rzeczypospolitej. Kawalarzystom 
kazano poddać się oględzinom lekarskim 

ytem z dwustu odrzucono jako niez- 
inych 170. Trzydziesta zaakcsptowa- 
nyeh (co miało miejsca w kofwu sierp- 
mra) zwróciło sią de wydz. osobowego 
olieji celom przeprowadzszia ich przy- 
Z21Ó w. 

Tu jednak rozpoczęły się niespo- 
śaiewane trudności, przyjętych odsyłano 
2 miejsca na miejsco i przez cały wrLe- 
zioh nie dawano im żadnej odpewisdzi. 

Tym więc sposobem mimo przera- 
śkwych dziur w naszej wschodmisj gra- 
miey najpierw 170 „pieodpowieńnich*, a 
potem 30 odpowiednich  zdemobilizowa- 
Rych jkawalarzystów (między Którymi 
‘jost widu legjozistów służących w woj- 
ska potukiem od 1914 z.) zostało aa lasco 
losa 
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Oświata i Szkolnictwo. 


Uniwersytet ludowy 
w Poznaniu. 


Tow. czytelni tudowych otwiera 
ierwszy peiski aniwersyteż łudawy w 
P sirach pod nisznem. Uniwersytet 
powstaje na wvór podobnych UniweSzy- 
fatów w Darji. Zadaniem uniwersytetu 
fosi dawai» powwoge PośgAjB óinycà 
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wiadomości osobom, posiadającym już 
stanowiska, a chcącym uzupełnić swoje 
wykształcenie. t 

Podobnego rodzaju drugi uniwersy- 
tet ma byó otwarty koło Wejcherowa 
na Pomorzu. 

W Dalkach jest miejsce na 70 
adeptów; na razie zgłosiło się ozterdzie= 
stu kilku. Wykłady obejmują 2 półro- 
cza, letnie dla kobiet i zimowe dla 
mężczyzn. Ufoczyetego otwarcia doko- 
na kardynał Dalbor. Obecny będzie 
konsul duński, goście 1 przedstawiciele 
prasy Poznania. 
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Ruch współdzielczy. 


Wystawa przemysłu 
Kooperatyw robotniczych 
w Czechosłowacji. 


W Pradze znowu wystawa. Tym 
razem tednak taka, która może być chlubą 
czesko-słowackiej kiasy robotaiczej. 

Człowiek żyjący tutaj, a nie biorący 
bezpośredniego udzialu w ruchu koope- 
racyjnym — nie może nawet wyobrazić 
sobie, jakie szerokie pole działania objęły 
tu kooperatywy proletarjatu. Dopiero ta 
wystawa daje nam obraz tego olbrzymiego 
ruchu spółdzielczego w Czechosłowaczyź- 
nie i bogatej organizacji. Niema poprostu 
jednej gałęzi przemysłu, którego nie wyt- 


warzałyby w Swoich własnych wytwór- 
niach kooperatywy robotnicze, Od środe 
ków żywnościowych począwszy, poprzez 


fabryki tkackie, mebli giętych i zwykłych, 
szkła, porcelany, skończywszy na przemy- 
śle żelszuym i artystycznym — wszystko 
to wyrabiają dla swoich członków tutej- 
sze koopęratywy. Jest też bogaty dział 
literatury spółdzielczej swojej i obcej, są 
przyczynki do historji rucha robotniczego 
czeskiego, SĄ wspaniałe obrazy, których 
tnórcami są wułącznie robotnicy, pracujący 
fizycznie, a poświęcaiący się — z zamiło- 
wania — artystycznej pracy malarskiej. 
Są wyłożone niesłychanie skrupulstnie 
opracowane statystyki o swoim i obcym 
ruchu spółdzielczym, modele nowych wy- 
nalazków w dziedzinie przemysłu browar- 
niczego w minjaturze i wiele, wiele innych 
dziaiów, Aż strce się raduje, patrząc na 
to potężne dzicio twórczej pracy robot- 
ników czeskich — i żal wzbieru na myśl, 
jak biednemi są pod tym względem koo- 
perztywy polskie... 


X Międzynarodowy Kongres 
Snółdzieloczy. 


W końcu ubiegłego mlosiąca obra- 
dował w Bazylei X międzynarodowy 
kongres towarzystw spółdzielczych, 
pierwszy po ukończeniu wojny. Kongres 
był bardzo licznie obesłany, zebrało się 
około 500 delegatów z 25 krajów, repre- 
zentujących 24 miljony stowarzyszonych 
w 42,650 stowarzyszeniach. 

Obradom przowodniczył Holender 
Goedhard w zastępstwie sędziwego pre- 
zesa międzynarodówki spółdzielczej, An- 
glika Maxwolla, który nie mógł przybyć 
na Zjazd.ą Sprawozdawcy z działalności 
związku stowarzyszeń spółdzielczych za 
czas od roku 1913 do 1821, skarżyli się 
na niepomyślną sytuację finansową, Wy- 
wołaną chaosem walutowym i zmniej- 
szeniem zdolności płatniczej krajów o 
zdeprecjonowanej walucie.  Ożywioną 
dyskusję wywołała sprawa, czy wobec 
zmienionych  waruaków politycznych 
i gospodarczych przedstawiciele stowa- 
rzyszeń rosyjskich mają prawo uczestni- 
czenia w Zjeździe. W głosowaniu uzna- 
no mandaty rosyjskiej reprezentacji 
wiąkszością 738 przeciwko 474 gł. 

W sprawie międzynarodowych za- 
kupów na większą skalę i udzielenia 
kredytów zabrał głos reprezentant sekcji 
kredytowej Ligi Narodów, proponując 
zastosowanie systemu „Ter - Meulena* 
również w kredytowych operacjach 
spółdzielni. Kraje, które będą chciały 
korzystać z kredytów, poddać muszą 
badaniom swoją gospodarkę, a między- 
narodowa komisja w zależności od wy- 
ników badań określi wysokość kredytu 
i dbać będzie o użycie go na oele pro- 
dukcyjne. Zdaniem mówcy wielkie or- 
ganizacje demokratyczne powinny opo- 
wiedzieć się za tym systemem, aby 
przeszkodzić udzieleniu kredytów pry- 
watpych przedsiębiorcom i spekulantom. 

Uchwalono dalej zorganizować mię- 
dzynarodowy Bank Spółdzielczy i prze- 
kostałció Międzynarodówkę spółdsielczą 
w tym kierunku, aby w jej skład wcho- 
dziły, nie jak dotąd poszczególne sto- 
warzyszenia, lecz ogólno - państwowe 
zrzeszenia, W sprawie międzynarodowej 
poiityki spółdzielczej zatwierdzono z nie- 
wielkiami zmianami resolucia Thomas'a. 


przyjętą na kongresie paryskim spół- 
dzielni państw sojuszniczych i neutral- 
nych w r. 1919. 

O „zasadach międzynarodowego 
prawa w zrozumieniu ruchu spółdziel- 
czego“ przemawiał prof. Gide. Referent 
dowodził, że wojna Światowa wykazała 
jak niedostateczną byłasrezolucja poko- 
jowa, uchwalona w r. 1918 w Glasgow. 
Okazało się bowiem, że jedynie gospo- 
darcze organizacje nie są w stanie prze- 
szkodzić wojnie. Idea Ligi Narodów 
jest pokrowna dążeniom spółdzielców 
i pozwala wcielać je w życie państwowe. 
Niestety Liga Narodów w jej postaci 
obecnej nie jest instytucją demokratycz- 
ną, gdyż pięć państw zwycięskich nie- 
podzielnie w niej panują i zajmują w 
niej uprzywilejowane stanowisko. Prof. 
Gide wozwał kongres, aby przyczynił 
sią do rozszerzenia idei pokoju i praw- 
dziwej Ligi Narodów, opartej na współ- 
działaniu wszystkich narodów. Rezolu= 
cją pokojową prof. Gide przyjęto jedno» 
głośnie. 

Na wniosek Kaufmanna x Ham- 
burga przyjąto uchwałę o przystąpieniu 
do utworzenia międzynarodowego związe 
ku towarzystw spożywców, któryby w 
łonie ogólnej miądzynarodówki spółdziel- 
czej tworzył ośrodek czysto gospo- 
darczy. 

Ob. Ledry (Bolgja) referował o sto- 
sunku spółdzielni do związków zawodo- 
wych i wezwał zawodowców, aby enor- 
giczniej i życzliwiej niż dotychczas po- 
pierali ruch spółdzielczy. Liczni mówoy 
opowiadali sią za możliwio najściślej- 
s4em współdziałaniem ruchu zawodowe- 
go z ruchem spółdziolczym. 

Nasiępny kongres na wniosek de- 
legatów belgijskich uchwalono zwołać 
na rok 1924 do Gandawy łącznie z mię- 
dzynarodową wystawą spółdzielni wy- 
twórczych i spożywczych. 


mj , 


$aramuszki. 


„Kto ma ziemię, a nie broni, 

Taki nie ma prawa do niej.* 

Kto historje bacznie czyta — 

Wie, że takie mi'ła hasło 

Szlachecka Rzeczpospolita. 

Pokolenie jej wygasło. 

— A dziś? — może kto zapyta, 

Któż ma dziś do ziemi prawo? 

ołnierz — pierwszy, ten ze stali 

Nasz bohater — i obrońcą 

Od zalewów wrogów fali, 

Polskę bronił on, a słońca 

Wolności narodom niecił, 

Jasny znicz wiary rozświecił 

W sercach, co w zwątpieniu  marły, 

Gdy narodu tchórze, katły 

Wywozili za granice 

Srebro, złoto, drżąc w panice... 

Dziś gdy wroga się nie czuje, 

A w Warszawie szampan płynie, 

Imć pan dziedzic protestuje: 

— Czyż to sens jest w takim czynie, 

Aby ziemię synom Marsa 

Tak rozdawać bez prz; czyny?!, 

Toż to przecie głupia farsal. 

Nie żału!e szlachta śliny, 

Szydzi, kpi, walczy, spiskuje 

I przeciwko armji knuje.. 

Lecz napróżno — „kto nie broni 

Ziemi — prawa niema do niej*,.. 
Es, 


Wiadomości heint. 


Kalendarzyk. 


Dziś Brunona W, 
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Wschód słońca, 68 m. 09 
Zachód 4 5 m. 27 
Wschód księżyca 11 m. 17 
Czwartek | zachód | * 1 m. 54 


— Podwyższenie taryf kolejowych. Z 
owodu znacznego zwiększenia się kosz- 
tów ekspłoatacyjnych kolei polskich Mi- 
nistesstwo Kolei Żelaznych zarządziło mię- 
dry innemi podwyższenie taryfy osobo- 
wej, które częściowo nastąpiło już z dniem 
10 września b.r., częściowo zaś miało być 
zrealizowanesjod da. I października b. r. 
Przez zarządzenia te Ministerstwo  Kolel 
Zelaznych zamierzało podnieść taryfę o- 
sobową w stosunku 67 proc. opłat do- 

czasowych w klasie Ill-ej i w stesun- 
Bu znaczniejszym w klasie II i l-ej 

Wobec tego jednak, że podwyżźsze- 
nale z powodu dalszego wzrostn kosztów 
aksploatacyjnych może tylko nieznacznie 
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wpłynąć na poprawienie krytycznego sta: 
nu budżetu kolejowego, Ministerstwo Ko: 
lei Zelaznych zmuszone jest w interesii 
skarbu podnieść taryfę osobową od 1-gi 
października r.b. w znaczniejszym, niż tí 
było zamierzone, stopnia, mianowicii 
122 proc.—197 proc. od opłat dotąd po 
bieranych, ustalając opłaty jednostkowe 
równe w lll-ej klasie 4 marki za 1 kilo 
metr, w Il-ej klasie—8 mk. i w l-ej kls 
sie 12 marek. Równocześnie Ministetsiwi 
Kolei Zelaznych podwyższa o 100 proć 
opłaty, pobierane za bagaż. 

— Nie będzie zimowej zmiany rozkładi 
kolejowego. Z dniem 1 iistopada wbrew 
zwykłemu porządkowi rzeczy ministe 
rjum kolei nie wprowadza nowego (zt 
mowego) rozkładu jazdy. Zostaną tylxć 
poprawione pewne połączenia w obrębić 
dyrekcji wileńakiej do granicy Łotwi 
(Kalkuny) i do Turmontu. 

Pozatem w obrębie dyrekcji war 
szawskiej i sąsiedniej zajdzie ta zmiana 
że wprowadzane zostanie bazpośredni! 
połączenie między Warszawą i zagłębien 
naftowym (Drohobyczem). 

Zaniechanie wprowadzenia nawegi 
rozkładu spowodowane zostało główni! 
względami oszczędnościowemi. Kost 


bowiem tej nowacji wyniósł by kilka 


dziesiąt miljorów marek. 

— Opłaty telefoniczne. Urząd telt 
foniczny zawiadamia pp. abonentów 
łódzkiej sieci, że na zasadzi2 $$ 211i% 
taryfy telefonicznej, Lu-szynając od dnit 
1/X r. b., rachunki za abonament tele 
fonów wysyłane nie będą. PP. abonenć 
winni Sami, bez specjalnych przypom 
nień, uiścić opłatę za abonament tele 
fonów każdego 1 stycznia, kwietnia 
lipca I października, nowi zaś abonend 
w dniu włączenia telefonu do centrali 
Opłaty muszą być uiszczone najpóźnie 
w ciągu 7 dni od powyższych terminów 
po upływie których telefon nieopłaconi 
wyłączony zostanie z centrali, a po U 
pływie następnych 7 dni — zdjęty. 

Opłaty kwartalne wynoszą: za abo 
nament prywatny mk. 2100; za abona 
mont zbiorowy mk. 4050; za abonamón! 
publiczny mk. 8550; za aparat dodatko 
wy mk. 1000; za dzwonek mk. 200; 2! 
aluchawkę mk. 200. 

Urząd telefoniczny mieści sią przy 
ul. Przejazd 38 w gmachu pocztowym 
Il piętro. 

— Podrożenia tyłuniu o 100 proo 
Z dniem 1 października cena wszystkich 
gatunków tytuniu I papierosów podni 
słona został o 100 proc. - 

— Komisarz rządu na m. Łódź pa 
Stanisław lżyczi powcocił z wypoczynku: 
objął urzędowanie « dniem 3 paździerct 
ka r. b 

— ile węgła będziemy mieli w Polso 
w październiku” Państwowy Komitet WĘ 
glowy wyznaczył na październik następu 
jące ilości wagonów  15-tonnowych di 
przewozu węgla. Z Zagłębia Ląbrow 
skiego w dnie zwykłe 1195 wagonów, V 
soboty 906 wagonów pod węgiel kamief 
ny i 34 wagony pod węgiel brunatny; | 
Zagłębia Krakowskiego w dnie zwykłe 82! 
wagonów, w soboty 287 wagonów; z O 
Sląska w dnie zwykłe 28 wagonów w 30 
boty 28 wagonów.  Ogólem  kopalnii 
węgla mają ładować 1585 wagonów dzien 
nie, w soboty zaś 1231 wagonów. 


— Podatek od cukru. Rada Mini 
strów zniosła na ostatniem sosiedzeai! 
monopol cukrowy, obowiązujący dotąd 1 
Królestwie Polskiem i wprowadziła ni 
całym obszarze Rzeczypospolitej akcyzę * 
wysokości 200 mk. od kilograma cukru 
Rozporządzenie to obowiązuje od 1 paź 
dziernika b. r. Wedle obliczeń w drodzi 
tej Skarb Pańatwa ma uzyskać 10 miljar 
dów mk. Z najbliższej kampanji cukrowe 
od października 1921 do września 192 
przy tej stawce 200 mk. i przy przewidy 
wanej produkcji 50 miijonów kilogr. 

— Pobór pożyczki przymusowej wstrzy 
many. W „Monitorze Polskim” ozłosza 
no: „Ze względów natury technicznć 
pobór pożyczki przymusowej zoataj 
przez Ministerstwo Skarbu narazi 
watrzymany”. 

— Czerwony Krzyż Młodzieży, Praf 
ngc obudzić w sercach dzieci naszych 
młodzieży ducha miłości bliźniego 1 pí 
czucie obowiązków względem wszys 
kich ludzi, Centralny Komitet Czerwi 
nego Krzyża, wzorując się Da organiz! 
cjach amerykańskich, postanowił wspó 
działać przy zakładaniu w każdej szkoł 
koła Czerwonego Krzyża Młodzieży. Zł 
rząd Cz. Krz. zwołuje w piątek, , dn. 
października o g. 6 (pp. w soli Ra 
Miejskiej przy ul. Pomorskiej 14 zeby 
nie organizacyjne w celu zakładania | 
naszem mieście Kół Czerwonego Kraf 
Młodzieży. 
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Na zebranie powyższa proszeni są 
wszyzcy wauczycicle szkół powszechnych 
j pńónich w celu omówiebta sprawy 
wyłowro Kor.tetu Polskiego Czerwonego 
Aż gta Młodzieży. 

Należy się spodziewać, że nauczy- 
ctelstwo, któremu dobro naszej młodzie- 
ty | całego społeczeństwa leży na ser- 
cu, przybędzio tłumnie na zebranie Or- 
ganizacyjne. 

— Uczczenie gen. Leśniewskiego. — 
Oficerowie D. O. Gen. w Łodzi w u- 
czczeniu pamięci Ś. p. gen. Józefa Leś- 
niewskiego, b. ministra wojny=zamiast 
wieńca na crób — zebraną składkę u- 
tyją na odbudową Wawelu, fundując 
ccgiełkę im. gen. Leśniewskiego w tej 
droglej sercu polskiemu pamiątce naro" 
dowej, jaką jest zamek krakowski. 


— Liczba Inwal dów wojennych. We- 
dlug obliczenia międzyusrodowego biura 
prasy w Waszyngtonie liczba inwalidów 
wo.ennych 2 ostotniej wielkiej wojny wy- 
nosi ogółem 6 mil. Najdotkliwsze straty 
pod tym względem poniosła Francja tam 
bowiem liczba inwalidów wojennych sięga 
1500000; na Niemcy przypada 1400000 iu- 
wajidów; na Wielką Brytanię 1200000; na 
Wiochy "570000; na Polskę 320000; na 
Stany Ziednoczone 235000: na Czechosło- 
wację 178000; na Aastcję i Jugosławię po 
154000; pa Kanadę 88000; ns Rumuaję 
84000 i wreszcie na Belgję 47000. 


-— Zapas złota polakieg':. Fundusz 
zosta pos.svanego, wynoszący w końcu 
maja 18.6 milionów marek (licząc po kur- 
sie parytetowym 289) marek za 1 kq.), 
wzrósł w czerweu do 14.3 miljonów, zaś 
w lipcu do 19.1 miljonów. 

Wzrost ten pochodzi z uzyskania 
złota, przypadającczo Polsce 2 repartycji 
części zapasu «ruszcu Banku Austriacko- 
Węgierskiepo. 

— W Skale nad Zbruczem znajduje 
elg główny punkt szmuglu do Rosji So- 
wieckiej. Handol ten odbywa się tutaj 
wprost pod okiem władz, umożliwiając 
obok siebie także uprawianie szpiego- 
stwa, O rozmiarach tego oltrzymiego, 
nielegalnego handlu świadczy fakt, że 
w Ramej Skalo znajduje się obecnie sto- 
kilkadziesiąt składów manufaktury za- 
równo własność kupców tutejszych, jak 
łuciekinierów rosyjskich, którzy na tem 
pograniczu, na głodzie panującym w Ro- 
sji, postanowili dorobić sią majątków, 
Kompanja celna i żandarmorja kordono- 
wa, stucjopowana w Skale, rozpoczęły 
energiczną walką przeciwko temu szmu: 
glowi, a obława zarządzona przez do- 
wódziwo żandarmecji kordonowej przy- 
niosła njepospolity rozultat w postaci 
kilkuset osób z za Zbrucza, bawiących 
po naszej stronie, 


— Ruch wydawniczy. Zeszyt 4—5 
„Miesięcznika Pracy”, który ukazał się 

obecnie na pó:kach księgarskich, zawiera, 
Jak zwykle, materjał, dotyczący rynku 
pracy, kcsztów utrzymania ś cen, zarob- 
ków i warunków piscy, strajków, opieki 
społeczaej i td, Poszczególne działy re- 
dakcja w dalszym ciągu rozszerza i udo- 
skonaio, 

Z nowych tablic zwraca nwagę po 
taz pierwszy opłuszone zestawienie, OP 
czące zmian stanu zatrudnienia w marcu 
r. b. w porównaniu z grudniem roku 
1920, na podstawie sprawozdań, nadsyła- 
Rych przez zakłady przemysłowe do G'6w- 
nego e ae Statystycznego. Z tablicy 
okazuje :iĘ, iż liczba robotników zatrude 
nionych was w tyin okresie 06,7 proc. 
Wzrost ten był niejednakowy w poszcze- 
gólnych | gałęziach przemysłu (największy 
w pizemyśle mineralnym -— 13,7 proc., 
oraz wiókienniczym — 9,3 proc.), lecz 
niemal powszechzuy, gdyż tylko przemysł 
papierniczy wykazuje mieznaczną zniżkę, 

— Zjazd lubi nl ków. Dnia 15 paź- 
dziernika r. b. odbyć się ma w Lublinie 
ajazd koleżeński b. uczniów b. gimnazjum 
sosyjskiego w Lublinie, którzy brali udział 
w ruchu wyzwoieficzo-niepodległościowy:n, 
bzdź należąc do ówczesnych organizacji 
tajnych młodzieży polskiej, bądź biorąc 
udział w pamiętnym strajku szkolnym w 
oxresie od 1902 do 1905 r, Zjazd dwu- 
dniowy; program jego m. in. obejmuje 
również sprawy społeczec-kulturalue, do- 
tyczące m. Lublina. Zbiórka 16 o godz, 
10 w kościeję „Wizytek*, Mieszkania za- 
pewnione, 

Komitet Organizacyjny w osobach 
kolegów: Srczepańskiego, Tniczynowicza, 
Szlaskiego, S rzetuskiego, Giełtyńskiego 
i „Szolca prosi za pośrednictwem naszego 
pisma zainteresowanych kolegów o wcre- 
ka ejsze zapisywanie się na listę uczesin,, 
er drogą pisemną pod sdresem- koi- 

*paftklego, Lublin, Magistrat, 


— Akcja oówiatow 
a wóród kolejarz 
Zarząd Łódzkiego Koła ZZK. SN 
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od 1 października b. r. w lokalu Koła 
przy ul. Kilińskiego 73 bezplatne nau- 
czanie sztuki czytania i pisania dla ge 
Członków swoich, którzy doląd z prz 
czyn od nich niezależnych nie zdolali 
jeszcze posiąść tej tak niezbędnej dla 
nich nauki. 

Niezależnie od tego w tymże lokalu 
Koła również od 1 października b. r. 
będzie zaprowadzony przy łaszawej po- 
mocy Miejskiej Sekcji Kulturalno'Oświa- 
towej Uniwersytet Powszechny z wy- 
kładami według życzenia słuchaczy. 


— Związek polskich autorów drama- 
tycznych oddał zastępstwo swych intere- 
sów na miasto Łódź, Zgierz i okolicą 
p. Stefanii Bastgen, nauczycielce gimna- 
zjum państwowego w Zgierzu. Wszy- 
stkie więc towarzystwa amatorskie ja- 
koteż teatry zawodowe przyjeżdżające 
do Łodzi, Zgierza i okolicy uprasza się 
w ich własnem interesie, by przed wy- 
stawieniem utworów dramatycznych 
zechciały się zwracać do  delegatki 
Apa polskich autorów dramatycze 
nyc 


Wszelkie samowolne grywanie sztuk 
polskich autorów ścigane będzie na 
drodze sądowej cywilnej i karnej w 
ia istniejących przepisów „prawnych 

O obronie prawa autorzziego*, 


— Dar jubilęaszowy. Kasa im. Mia- 
nowsklego obchodzi w roku bież. 40-le- 
ole swego istnienia. Minister W. R. 1 
0. P. w uznaniu zasług społecznej dzia- 
łelności Kasy na polu popierania nauki 
ojczystej wogóle, a takżo w zakresie 
wydawnictw tak niezbędnych dla uczel- 
ni wyższych i dla dalszego rozwoju 
nauki polskiej, przyznał Komitotowi Ka- 
sy 30,000,000 (trzydzieści miljonów) — 
jako dar jubileuszowy. 


Teatr. mazoka I sztuka. 


Teatr Kieja<i, 


Dziś, tj. w Czwartak premiera. — 
Sztuka odznaczona na konsursie „Kur- 
jera Warszawskiego" — „Gra Serc* Ste- 
funa Kiedrzyńskiego. Reżyserował dyr. 
Z. Noskowasi, W powyższej szluce wy» 
stapi pierwszy raz zaangażowana na 
stała do naszego teatru znakomita arty- 
stka scen warszawskich (Rozmaitości i 
Roduty) p. karje gerine Pawinska. 


Z Rady y Miejskiej. 


Stypondjum im. Kcziniń- 
sztiegos 


Otworzył wczorajsza posiedzenie 
Rady Miejskiej przewodniczący Remi- 
szewski „w drugim terminie”, o godz. w 
pół do ósmej wnioskiem wyasygnowania 
50 tys. marek na fundusz stypendjalny 
imienia inż. Leona Kuźm:ńskiego. 

Uznając, iż odsztrijod tej kwoty 
bądą stanowić zbyt nikłą zapomogę na 
kształcenie bodajhby jednego tylko wy- 
chowańca szkoły rzemiosł Rada zdecy* 
dowała wyasygnować na ten cel 100 tys. 
marek, 


Wnioski finansowe, 


Cały szereg wniosków Magistratu 
w sprawie zaciągnizcia pożyczas od 
Rządu, dla braku destatecznego quorum, 
nie mógł być rozpatrywany. 

Uchwalono natomiast statut o po- 
borze specjalnej ssladki na budowę 
gmacku miejskiego teatru w Łodzi, ma- 
jącej być pobieraną od biletów wejścia 
na wszelkie widowiska, koncerty i za- 
bewy, oraz uchwalono podatek, w wy- 
sokości. 100% za wejście i 50 -—- 75% za 
jadło i napoje, na rzecz kasy miejskiej 
od obchodów sy'westrowych i nowo* 
rocznych. 


Podatki i opłaty. 

Poza tem zdecydowano podwyż- 
szenie opłat za prawo |azdy po mieście, 
podwyżkę opłat sekwestracyjnych, oraz 
podatku od psów, a także podwyższono 
opłatę za ubój bydła w rzeźni miejskiej 
i podniesiono o 100% przeszło opłatę za 
gaz. 


Podwyżki pracownikom, 


W końcu, utartym zwyczajem, u- 
chwalono odwlec na przeciąg jednego 
jeszcze miesiąca załatwienia sprawy 
urormowania płac pracownikom miesje 
skim, przyznając im za bieżący miesiąc 
jednorazową zapomogę w wysokości po- 
borów miesi,cinycie jak to mielo miej- 


sce za waasień. 
| 


Możra było spodzięwać się znacz- 


nie wiąca!, biorąc pod uwagę obecną , 


drożyznę i hoizasć Rady w podwyżsra- 
niu poborów członkom Magistratu... 


Komunikat. 
Stowarzyszenie Spożgwców »Wgzwolenle" 

Do członków. 

Z wyliczenia wynika, że po ze- 
braniu tysiącmarkowych udziałów 
fundusze Stowarzyszenia załedwie 
starczą na sprowadzenie dla giis 
ków pieczywa, mąki, kaszy, groch 
cukru, przypraw i towarów ktoś 
nialnych. Zapasy tych towarów w 
sklepach Stowarzyszenia będziemy 
starali się ustalić. 

Mamy możność nabycia w wię- 
kszej ilości ziemniaków i warzyw 
po cenie przystępnej. Na zakup 
tych produktów potrzebną jest suma 
3 miljonów marek. Ponieważ do- 
tychczasowe  łundusze nasze nie 
starczają, zwracamy się do człon- 
ków, ztórzy w sklepach naszych 
stałe pragnęliby zaopatrywać się w 
produkty rolne, aby na sprowadze- 
nie tych towarów w najkrótszym 
czasie wpłacili jako zaliczkę drugi 
udział tysiącmarkowy. 

Wynaśleźliśmy |również źródła 
zakupu drzewa, które po przystęp- 
niejszej cenie moglibyśmy sprzedać 
członkom. Za drzewo do składnicy 
na miejscu dostawy żądają naprzód 
zapłaty najmniej za 10 wagonów, 
co wynosi przeszło miljon marek. 
Członkowie, którzy w sklepach Sto- 
warzyszenia pragną stale zaopatry- 
wać się w opał winni specjalnie na 
ten cel jako zaliczkę złożyć w naj- 
krótszym czasie po 3-em udziale 
tysiącmarkowym. 

Z wpłatą udziałów należy + po- 
spieszyć, ponieważ drzewo i ziemio- 
płody szybko drożeją. 


Z kraju. 


— Dola artysty. „Kesjer Warsz.” do- 
nosi, iż artysta-molarz Ludwik Benedyk- 
towicz, który, jak wiadomo w 1863 r. 
stracił obie dłonie w bitwie pod Felikso- 
wem, a mimo to nie ustał w pracy artys- 
tycznej i szeregiem obrazów rodzajowych 
i pejzaży znakomitych zdobył sobie głośne 
LE w Polsce, złożony jest obecnie ciężką 
| niemocą, a pozbawiony środków do życia, 
musisi szukać przytułku w schronisku dla 
kupców im. Demsa we Lwowie (ul. Św. 
Tomasza 4) Benedyktowicz jest kawale- 
rem „Vistuti militsri*. Człowiekowi tej; 
miery społeczeństwo powinno przyjść zj 
rychłą pomocą. 

— Subwencja dla zawodowego zwią z- 
ku literatów Potskich we Lwowle. Mini- 
sterstwo wyznań i oświecenia publicznego 
przyznało zawodowemu Związkowi litera- 
tów polskich we Lwowie subwencję w 
kwocie 300 tysięcy icarek. 

— Wielki porf w Grudziądzu Siea 
Gdsańska* donosi, że z polecenia rządu 
warszawskiego wypracowano nowy Spro: 


| 


portowy będzie obejmował 18.400 metrów 
kw. Koszta budowy wynoszą przeszły 8% 
miljonów, 


me" 
Spekulanci  brylantowi. 

Wiesio'ro było ogólnie, że najwięLsz9 
ekspoit brylzatów kierowany był przez 
Epekutantów na Sosnowiec, skąd potem 
dostawniy się do Niemiec. Obecnie Nieme 
cy koniiskują na granicy przewożone od 
nas brylanty, chcąc wzbogacić swé; skarb 
państwowy, wskutek czego tranzakzje bry- 
lantows zostały nieco utrudnione. To 
Oczywiście snekulantom brylantowym jest 
nie na rękę i eksport ten skierował się w 
inną stronę mianowicie na Kraków. Z Mru- 
kowa dopiero nici prowadzą !gdaisindziej. 
Odneśne czynniki fząćowe powiaay na to 
zwróci uwigo I w tym kieranku skiero- 
wać również ściganie wywożenia maszych 
bogactw, albowiem być może, ża prócz 
Niemiec uzyskeliswy nowy rypek zbytu 
na biylasty w Czecaach. A może upekoianci 
umyślnie w różne strony kierują wywóz 
drogich kamieni, by władzoia ulrndnić ga- 
leżytą kontrolę, 


Tańczący wywiadowcy. 
Sosnowiecki „Głos Praoy* 


podaje 
następującą notatkę: 

Na wieczorku Polskich Związkow 
Zawodowych na Pogoni zjawiło stę nie- 
dawno kilku wywiadowców policji ded- 
czej, niby w sprawie służbowej. 

Panowie służbiści byli wpuszozeni 
na salę, lecz ku niemałemu zdziwieniu 
gospodarzy miast spełniać swe czyn- 
ności, pp. wywiadowcy puścili się w ta- 
ny, a na zwróconą im uwagę, że bawić 
mogą się tylka ci, co opłacili watęp na 
zabawę, panowie ci oświadczyli, że oni 
tańczą służbowo i że jeszcze taden x 
wywiadowców biletu na zabawę w enO 
życiu nie zapłacił. 

„Głos Fracy" zapytuje publieznie, 
komu. należy wystawić rachunek za bi- 
loty wstępu na zabawę i prosi o wyja- 
śnienio czy pp. a pwlkddwcT ałużbuwo 
też darmo zjadają o iady, kolacje i śnia= 
dania po restauracjach ? 


Beep 


Rozmaitości. 
400 miljeardów na ogieszenis. 


Do jakiej potęgi wzrasta reklamą w 
rozumieiącem jej wartość i konłeczność 
społeczeństwie amerykańskiem można prze- 
konać się z tego, co pisze „lexportstenr 
amaricain". Z ogłoszenia w dziznnikach a= 
merykańskici podług statystyki wnodanej 
do wiadomości członków de (Amiericein 
Newspoper Publisher,s Astocisttoa (Sto- 
warzyszenie wydawców dzienników amery- 
kańskich) okazuje się iż ogłoszemia w 1920 
roku w dziennikach Stanów Zjednoc'o- 
nych wynosiły o 50 miljonów dolarów 
więcej, niż w roku poprzednim, 

W roku 1910 okrągła suma wszyst- 
kich ogłoszeń razem wziętych wynosiła 
150,000,000 dolarów, zaś w 1920 doszło 
do 209 milionów dolarów czyli blisko 400 
miljardów marek polskich. 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 


ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWIYARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I t p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: 
ZNACZNE USTĘPSTWA. 


+4 7% 
{æ è 


Aa 


Dolina Szwajcarska 
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Calonków do dnia 31-go marca było A 
przybyło do dnia 4-go lipca : . 


pozostaje dn. 4-go lipca . 


a ” s 114 n a. 417 P 
Targi za 1-e półrocze : . 
Wartość towarów po ce- 

nie sprzedażnej w 

sklepach i magazynie d. 4j7 Mk, 5328093.— 
60%, rezerwy na pokrycie 

różnicy spadku cen . 


Nadwyżka na towarach 3 


Udziały dn. 3113 wynosiły č . 
Od dn. 1j4 do 4)/7 wpłacono $ ; 
wycofano . . 


do. 42 kapitał udziałowy 


wynosił . 


Ogłoszenie. 
W piątek dn. 7 października o godz. 6 p. p. 
w sali Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej N 18 
odbędzie się 
zebranie organizacyjne 


w sprawie założenia w Łodzi Czerwonego 
Krzyża Młodzieży. 


Na powyższe zebranie zapraszamy wszyst- 
kich nauczycieli szkół średnich i powszechnych. 


' Zarząd Pol. Towarz. C:erw. Krzyża. 
Te E>jec pw E eT WER —— | 


` Naczelny Lekarz Kasy Chorych = 
Dr. Henryk Kłuszyński 


przeniósł się z Cieszyna do Lodzi 


ul. Misza Mż 55, 


i przyjmuje od 5—6 it pół wiecz, w chorobach 
wewnętrznych i kobiecych. 


Pe TreaT E Z IPI KASTA REP RYC 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 
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EE 


zjem 


ERL. Towar. 


Mk. 3196855.— 2131238.— Mk. 55453067.01 
Aakupiono towarów w okresie od dnia 1jl do dn. 4[7 za 


Mk. 984866.61 
4284.08 Š 


. Mk. 2033581.10 


* Dziś i dni następnych!  . 


"'Wiellxi sensacyjny program |! 
„W labiryncie Nowego Yorku“, 


Serja D-ta p. 


Dramat detokitywny w G-ciu aktach. 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-6j, w niedzielą o 2-ej. 


mena 7WWPESÓRES AE] 2. 


Sprawozdanie Stowarzyszenia Spożywców 
„WYZWOLENIE = 


ZA CZAS OG LZ 


tie ŁARREnY PT 


EWEEROREEÓ" ihm 


8661 
39 
8700 Koszty handlowe Mk. 4896955.93 
Straty na fal. bankn. , 1000,— 
3, od zakupów członk. „ 1590000.— 
Czysta nadwyżka „ „  103539.88 


Towarów od d. 1jl do d. 31/3 sprzedano za Mk. 21476346.71 
31845482.30 


Mk. 53321820.01 


Ogółem Mk. 6591495.81 


Zestawienie stanu majątkowego 


Stan czynny 


Gotówka 4 Mk. 2478404.02 

Ruchomości . s e 843813113 

n 48893724.37 Towary . ; „ 2131238.— 

k Mk.  6559342.64 Różni . . „7579195.08 
Rach. Przechodni Mk. 172710.80 


Riz. Ucdlrziałowcowa 


Mk. 1052998.57 


980582.53 


Kierownik: $, Dąbrowski, Książkowy: W. Tylman. 


Stowarzyszenie Czarnej Pięści. 


stycznia do <-50 lipca T921 r. 


Nadwyżka brutto na 
tow. 
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REE. Strat i AySROW, 


Mk. 6559342.64 


Nadwyżka na koniach „ 25250.95 
Nadwyżka na Słodolu 3619,60 
Wycof. oszcz. z kasy 

„Pomoc* . s 3304.68 


u.0Warzyszekią da. 41 1921 r, 


Stan bierny 
Udziały . 


Mk. 2033581.10 


Rezerwa 3%% od zakupów 1590000.— 


Fundusze własne 


Kap. społ. Mk. 865469.02 
„ Specjalny „ 136450,— 
Kasa Przez. „ 46041.36 
Pożyczki „ 405810.12 
Różni „ 245681.28 

Rach. Przech. . 

Czysta Nadwyż. 
Ogółem Mk. 


Amma Olek zagubaa paszpor 


1001919.02 


697532.76 
278287.78 
103539.88 


5704880.48 


— o | 
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poz. a 
n L4 hanicz Złota Gitla zagub la p4- 
Sprzedaż skór Four Prier amicu Bin: 


jako tc: chromy, giemzy. Ceny przystępne 
Z. RACZKOWSKA, ul. Przejazd Ne 49, III piętro. 


Powrócił Buchalteryjne kur- 
Dr. L. PRYBULSKI sy Lubińskiego. Zapłsy na pler- 


wsze półrocze: Buckalterja, ko- 
Choroby skórne, włosów wene-  respondencja, arytmetyka, pisa- 
ryczne, moczopłelowe (zlemoo 


nie na maszynach, Wydawnic= 
pic.) od 9—1 1 5—8 od 4—5 twa kursów, pódręczniki bachalte- 


dla Pań. cji, korespondencji = SL Piotr 

Z 1. księgarniach | kanceiarji, - 
AWADZKA N ay. zak: A 9462.8 
arbarowicz Antenina zapubiła 

Sweatry B paszport niemiecki wydany w 


czyste-wełniane w ładnych fe 

kolorach; ngalo, pończochy Łodzi. 8347 z. 
w wielkim wyborze., GĘSI Helena "zagubila | pat. 

Petersilge 1 Szmolke pert polski, wydany 


Piotrkowska 93° pr Kazimierz zagubii kartą 


TE TC odroczenia, wydaną z P. K 
Ogłoszenia drobne. 


UT. w Łodzi. 3287—3 
A, A.A. Kupuję 3% 


DE Antoni zagubił pozwo- 
my, futra, garderobę, bieliznę, ma- 


faństwo na broń, wydane przez 

Komisarjat Rządn—Łódź. 8289-3 
szyny do szycia. Płacę najlepiej, 
Łaźnik, Bonedykta M F m 18, 


jjorcaak Glenoweta zagubiła pa” 
szport niemiecki, wydany w 
partes. pl E |. | |_| OB 


Łodzi, 8279—8 


Tioczonop w dzukarni „Praca” rrzejazd č 


auicki Karol zagutił paszport 
polski, wydany w Łodzi, oraz 
kartę powcłania rocznika 1999, 
J722 Anna zagubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
3244—3 
DO NĄ 
Kozłowski Antoni zaguDi pziz- 
äi port polski, wydźny w Chel- 
mie. A261—8 


Kupuję gk, zardereba, 


enaj dywany,  bielisz6, 
dy epicj, Wajnrajch» ene- 
dykta 19, w sklepie. _8214—16 
M lchrowicz Antoot zagubił kar- 
HE fe węglową. wydsną w Mae 
giątiacj tod". | |_329a0H 
Napa Marcią zagubił kartę 
bezterm nowego urlopu, wy- 

daną w Kalisau. 3 
czelajJnik ry- 


Potrzebny marski, KILIŃ- 


skiego 198, J. Skarżyński, 
pda cd ez 


218—3 


pie” Natalja Marja zagubiła 
paszport polski, wydany w 
Lodzi, oraz legitymację chlebo- 
wą na 2 osoby. 3794—1 
Drzspióra Piotr zagubił pasz- 


A port niemiecki, wydany w 
Łodzł. 8293—3 


pefe Natalia mija zagu 

t polski w any 
toau" 73295 - 3 
pa NZ 
po isxa Janina sagubiła pa“ 
szport niemiecki, wydany w 
Łodzi, oraz metrykę urcdzenia. 
3240—8 


NME _ Z, zag 
p" Andrzej zagubił dowód o- 
sobisty, wydany w Łodzł. _ 
N;urgoto wi Julijacowi skradzło= 
no paszport polski, wydany 
w powieci» kolskim, gm, Lnbotya 
I karte boze mala urlopu, 
wydaną _w_Kon!nie PEN., a 
Qicińska Józela ragubiła pasze 
port niemiecki, wydiny w 
gminie Wola-Wężykowa. _3245-8 
Jurostówska Janina DUE 
szport polski, wydany w Ło= 
dzi. 8234—3 
WASZE Józef zagubi dowód 
T bisty, wydany W Leśmie- 
Bo T E 02653 
Jyojecchowska Anna zagabiła 
pasaport nismiecki, wydany 

w bodz!. 3255—8 


CD AWWDSCCEEGA 


adni T Ta 4. JEMEN" UO 152 1 dk 
Redaktor odpowiedzialny PAWBŁ URBANIAK 


m 


a 


filiis l gamma 


eseon vo m" m 


a m mam A~ 


